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Dziś Kościół Sty obchodzi oktawę Śgo J a k ó e a  Apo­
stola. Pod ty tu łem  Sgo Jakóba ,  it-st kościółek w Czy- 
ttochowie, należący do PP. M a rja w itek ,  iedy nego do ­
mu tegoż Zgromadzenia w Król: Polskiem. Zgrom a­
dzenie to ustanow ił początkowo w W iln ie  w wieku 
z e sz ły m ,  ,X. Józef  Szczepan 7 ’urczynow ięz, później 
Kanonik Pilźnicki i Proboszcz Kościoła Sgo S z c z e ­
p a n a  w Wilnie. PP. Marjawitki, maią obowiązek wy- 
chowy wania sierot, nauczania ubogich dziewcząt,  i n a ­
wracania do wiary CHRYSTUSA Starozakonne niewia­
sty. B e n e d y k t  XIV. P a p i e ż , r. 1 7 5 2 ,  Zgromadzenie to 
potw ierdził, i odpusty  onemu nadał. Pierwszą wizy- 
ta torką Zgromadzenia, które niebawem rozkrzewiło  
się i kilkanaście u tw o rzy ła  domów, by ła  Aniela z Czy­
żów Polem kinow a. Ona to wracaiąc z R zym u , gdzie 
przedsięwzięła pielgrzymkę w celu ustalenia by tu  
swego Zgromadzenia, za trzymała się w Częstochowie,

fdzie-w szczupłym  dom ku ,  ofiarowanym przez X X . 
iaulinów , Siostry tego Zgromadzenia później osiadły. 

W  r. 1826, skutkiem śmierci ostatnich dwóch Sióstr, 
Zgromadzenie to chwilowo upadło. W skrzesiła  ie ie- 
dnak później r. 1828 władza Dyecezalna Kaliska; a 
JW . JX . To m aszewski, dzisiejszy Biskup tejże Dyece- 
zji, w r. 1833, M a rja w itk i  z Wilna sprowadzone, na 
nowo w Częstochowie osadził , gdzie wykonywaniem 
przepisów Zgromadzenia swego, zaięły' się gorliwie,

W Koś ci e le  Czerniakow skim , iu tro  przypada u r o ­
c z y s t o ś ć  z  O d p u s t e m ,  N.  M A R J I  Anie lsk ie j .

W czoraj odby ł się w Powązkach obrzęd religijny 
przeprowadzenia szan: zw łok  ś. p. JW . Franciszka Ja- 
łow ieckiego, Rz: Radcy Stanu,Członka Senatu, do g ro ­
bu dla nicn przygotowanego. Niepocieszona M ałżon­
ka i osierocone Dzieci, tudzież Koledzy i liczpi P rz y ­
jaciele, oddali ostatnią cześć Mężowi, pełnem u praw o­
ści, cnot i za s ług , .k tórego  skon w d .1 5  K w : r b .  nastą­
piony,zapewne do w ielkich strat publicznych nalrży.

M n g is lr c tM .jy a r s za w y .  Gdy niektórzy mieszkań­
cy Warszawy póważaią się Żołnierzom do nich na exe- 
kucję posyłanym, wyrządzać obelgi s łow ne i czynne, 
dla tego Magistrat widzi się spowodowanym ponowić 
ogłoszenie swoie z d- 6As Stycznia r .b . za N°2460, we­
dle k tórego w zastosowaniu się do rozkazu JO. Xcia Na­
miestnika Królestw a,R eskryptem  Komisji R. S. W. ii) .  
z d . 4/js Stycz: r. b. objawionego, i postanowienia Rady 
Admistr: z d. 1/ i3 C ieh  1845 r., osoby stawiaiące opór 
Żołnierzom posy łanym  na exekucję, lub dopuszczają­
ce się na nich obelg czynnych, oddawane będą pod Sąd 
W oienny.—  Pce^R ziR .S .G rayhner.  N.K.iwceńsAł.

W y c ią g  z S p ra w ozdan ia  M in istra  Oświecenia 
narodow ego za r  1846 . Komitet Cenzury Warszaw: 
p rze jrza ł  w r. 1846 rękopisów i książek 408. Z tej licz­
by dozwolono d rukow ać w ięzyku Polskim i innych 
330, a zabroniono 7. W  ięzyku Hebrajskim przejrza- 

■no 7S rękopisów i książek. Z tych ,  dozwolono d r u ­
kować 56, zabroniono 7. Resztę zaś dziftł w ięzyku 
Polskim i Hebrajskim zwrócono do poprawy wydaw- 
com. W  porównariiu z r. 1845, w r. 1846 liczba ksią­
żek i rękopisów,podanych do przejrzenia Komitetowi, 
b y ła  w ogóle mniejszą o 63 dzieł. Nieiaki wzrost o- 
kazuie się w rękopisach naukowych. Liczba książek 
w różnych ięzykach, sprowadzony ch z zagranicy, w y ­
nosi 17,452, składających do 38,456  tomów; w p o ró ­
wnaniu z rokiem 1845 mniej o 30,560 tomów.

W  D zienniku Sporów  z d. 21 z. m. czytam y wia­
domość następuiącą z N antes  z d. 17 t. m.: Z p ierw , 
szym dniem pogodnym, odpływaią z tąd do G dańska  
■dwa lekkie statki p a ro w e: Xżę W a rsza w sk i, i W is ła ,  
przeznaczone do żeglugi na rzece Wiśle. T o w a rz y ­
szyć im będzie P aropły  w morski (la  Reine), k tó r y  
pomimo pogody pięknej,  uznano stosownym i u ż y ­
te cz n y m , dodać tym statkom na rzeki zbudowanym. 
(Statki te sprowadzane są do kraiu tutejszego przez lo­
ży o\era G uibert, k tóry  iak wiadomo, o trzy m ał w r. z. 
odRady Ądmi: Kr: przywilej,-ńa za prowadzenie i u t r z y ­
mywanie żeglugi paroWej na rzekach tutejszych).

Nie chcę chwalić się z tego ,  żem b y ł  w R zym ie  w ra ­
caiąc z Francji  i W ło c h ,  żem widział P a p i e ż  a ,  zwie­
dziłem sztuki piękne malarstwa, w który ch znalazłem 
p o r tre t  teraźniejszego Papieża P j u s a  lX go ,  tak podo­
bny, iakbym go żyw ego widział;  wróciwszy od nieja­
kiego czasu do kraiu ,  oglądaiąc obrazy w składzie Braci 
P eltizzaro  na Krakowsk: - Przedm:, znalazłem kopję 
sław nego Malarza, k tó ra  w niczem nieustępuie o ry g i­
nałowi tak w podobieństwie, iako i w pięknem odbiciu 
kolorów; zażądałem, abym m ógł ią posiadać. Nie mam 
żadnego in te re su , lecz chcąc oddać sprawiedliwą po­
chw ałę  tem u H andlow i,  k tó ry  posiada tak piękny 
w ybór  w sw ym  sk ładz ie ,  a szczegó ln ie j 'po rtre t  P a­
pieża , k tó rem u z przekonania oddać sprawiedliwość 
m ogę , a p rzytem  cena umiarkowana, mam honor p o ­
lecić pomieniony handel każdemu iubownikowi sz tuk 
p ięknych .—  Baron de Z

Doszło  do wiadomości f i  łzdzy  w yzsze j ,  iz niektó­
rz y  sp eku la n c i, szczególniej S tarozakonni, korzysta- 
iąc z niewiadomości włościan i innych mieszkańców 
K ró les tw a , zakupioną po zniżonych cenach w Cesar-



atwie monetę ze stemplem rewolucyjnym i Krakow, 
skim, tudzież wytartą, która z kursu usuniętą zestala, 
puszczają w obieg Królestwa pocenie; nominalnej, daiąc 
one po większej części włościanom i rzemieślnikom, 
przezco klassę tych ludzi na znaczne straty narażaią, 
które dotkłiwszemi staią się ieszczedla nich przy obec 
nej drożyznie produktów. Dla zapobieżenia temu, 
w ponowieniu rozporządzeń swych co do nieprzyjmo- 
Wania w kassach bilonu wytartego, oraz ze stemplem 
rewolucyjnym i Krakowskim, Komisja Rz: S. W. i D., 
reskryptem z d. s/ i5 z. m., z mocy rozkazu JO. Xcia 
N amiestkika, ostrzegła wszystkich w ogólności miesz 
kariców, ażeby rzeczonej monety, iako z kursu wy­
wołanej, w zupełności nie przyjmowali,gdyż ta żadnego 
kursu mema i dożadnego użytku posłużyć niemoże.

i) ruchu i  postępie ubezpieczeń ruchomości o d o  
gtiia. Ą końcem miesiąca Czerwca r. b. ubezpieczenia 

, czasowe ruchomości od ognia, po potrąceniu 
ubezpieczeń ubyłych w tymże miesiącu, wynosiły 
summę r s . 18,562,144; zktórej Dyrtkeja Ubezpieczeń 
poręczyła straty do summy rs. 13,367,079. W lej liczbie 
znajdowało się ubezpieczeń ciągłych 3221, na summę
" •  „no Ł i • ’ 7‘ PoręCKen'«ni strat do summy rs. 
11, 000,801, i z opłatą składki rocznej rs. 91,843 k.40. 
W ciągU upłynionego miesiąca Lipca r. b. Dyrekcja 
przyięła ubezpieczeń ciągłych i czasowych ruchomi- > 
sci od ognia na summę rs. 1,769.820; z poręczeniem 
straty do wysokości summy rs. 1,354,812. Potrąca­
jąc z tej ilości ubezpieezeuia czasowe (których stan 
* powodu upływania terminów ubezpieczeń poprze- 
timo umówionych iest zmienny) samych ubezpieczeń 
ciągłych między któremi znajduje się najwięcej ubez­
pieczeń zboża i in wen trzy w dobrach ziemskich, Dyre- 
keja przyięła 233 na summę rs. 1,191,047, z poręcze­
niem straty do wysokości summy rs. 894,047; i o 
znaczeniem składki rocznej w summie rs: 8,447 k. 82 
Doniesiono o 4ch pogorzelach ruchomości; za straty 
*as z tych pogorzeli i z poprzednich, iuż rozpoznane, 

yrekcja przyznała w ciągu tegoż miesiąca wynagro­
dzenia za 12 pogorzeli rs. 5,968 k. 39yz.

W a r s 3 adt  wd' r trz! T “/ cT V ,nyc,h Pn e t  LeŁar*y_ •, a w tyg o d n iku  Lekarskim  ogłaszanych
okazuie się, ze w ciągu zeszłego miesiąca Czerwca,
% chorob panowały g ł ównie w mieśV  t(j . ^

l a t ™ '  ą PriePUszciaiące (febry), i SJcar-

Ńa odbudowanie Kapliczki BOGA-RODZICY w Stu  
dzieruticznej, osoba z prowincji wzroku pozbawiona, 
prz:esłała wczoraj Red: hurjera  zł. 8, na intencją, aby 
JNajswiętsza MATKA raczyła tą pocieszyć. Złożono 
oraz na tenże przedmiot od Z. K. N. zł. 1; od A 8 z ł  
10) od N.N. zł. l o O i  od J. zł. 1) od J. K, zł. 3 gr! loj,

oji Â  O. zł. 3 gr. 10, i tyleż dla pogorzelców miasta

Postanowiona 7  axa  Chleba tia czas od Igo do 
włącznie idgo S ierpn iar. b. Bułka mątowa za k. 1V2 
(nr* ma ważyć łut: Bułka z mąki pośledniejszej
za k. 1 (gr. 2), ma ważyć łut: 7; Bochenek chleba iy- 
triiego pytlowego, oraz z mąki młyna parowego za 
k. 2 y* (gr. 3) ma ważyć łut: 21; za k. 5 (gr. 10), ma 
Wazyc W  1 łut: 10; za k. 10 (g r . 20) funt: 2 łut: 20. 
Bochenek Chleba razowego za k. 2lhi (gr. 5) łut- 27; 
za k. 5 (gr. 10) funt 1 łut: 22; za k. 10 (er. 20) funt: 3 
łu tów i ‘2.

7'axa Mięsa na M iesiąc Sierpień r. b. Funt mięsa 
wołowego k. G'/z (gr. 13); krowiego lub z bukatów, 
k. U (gr. 12,; funt polędwicy k. 13 (gr. 26); funt wie­
przowiny ze skórą k. 7 (gr. 14); schabu k. 6 (gr. 12); 
cielęciny k. ó'jz (gr. 11); baraniny k. 5 (gr. 10).

Bruki w arszawie w w ielu miejscach w r. b. prze­
rabiane były; na hrakowskiem- Przedmieściu  prowa­
dzono dalej układanie środkiem ulicy drogi t  samych 
kamieni w kwadrat ciosanych. 1.,kieh kamieni iuż u* 
ciosanych, kolej żelazna w tych dniach dostarczyła 
ilość znaczną z po- za - Łowicza .— Po prawej stronie 
ulicy Nalewki, poczynając od ulicy Długiej, urządza 
się iuż od ś-ilku dni chodnik z kamieni ciosowych, któ­
ry ma być podobno aż do ulicy M uranów  poprowa­
dzony, z c r  .go pieszochody, a szczególniej osoby na 
nogi cierpiące, i do przyiernnego ogrodu Krasińskich 
uczęszczaiące, nader są zadowolone. Obok tego obe­
cnie także ulica Chłodna  iest przebrukowy waną.

(Ar. nad.) Nie wdaiąc się w żaden rozbiór wy magań 
P«?na E***. z powodu odmiennych a naw et wcale prze­
ciwnych zdań naszych, pozostałe przy mnie skutkiem 
wynikłej es re poziomek quaestii, zł. 2gr. 20 dla kaleki 
w domu Llerta, składam w Redakcji Kurjera; a zara­
zem przypominam i wzywam Pana E***, aby z za­
kładem rubli sr: 3 przez niego przegranym i z winy 
iego w obecności Pana L   dotąd nierozstrzygnię­
tym, podobnie postąpił. Przytem dla zaszłych i nam 
wiadomych okoliczności, widzę potrzebę oświecić na 
przyszłość Pana E***, *e umiem uczynić różnicę mię­
dzy szczerością a materjalnem wyrachowaniem, i ie  
wiem o tern bardzo dobrze, kiedy żart z obrębu gra­
nic swoich wychodzi.

Księgarnia pod tirinaZawadzkiego i FFęckiego przy 
ulicy Krakow:-Przedm: w pałacu Potocl ich, odebrała 
dzieła: Książka do Nabożeństwa dla Wszystkich K ato­
lików, szczególniej zaś dla wygody Katolików Archi- 
dyecezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej ułożona, z pole- 
cenią Arcy-Liskupa Dunina, wydanie d ru g i e  z rycina­
mi, *ł. 10; Oprawna w skórkę z brzegami złocouemi, 
zł. 18. Ostatnie rady Ojca dla Syna, zł. 11 r/z. BÓG
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najwyższe dobro, z ł.  6 gr.  20; w oprawie w skórkę 
z brzegami złoconemi, zł. 13 gr. 10. Uprawa wina 
około budynków , m urów , chłodników i drzew, przez 
J. G. Bornmanna, zł. 2 gr. 10. O rolnictwie, prac* 
D. Chłapowskiego, z ł .  7.

Saska Kępa, zwała się dawniej Kępa Otędry, za­
pewne dla lego ze tana zamieszkiwać musieli lio ltn - 
drży, a może też i dla tego ze tam dla żyzhości łąk  u- 
t rzym yw ano  w iec ie  byd ło  obarne, które z llolandji 
sprowadzano. Miejsce to za Królów Sasów, tak iak i 
teraz, by ło  miejscem rozrywki dla Warszawian, Dnia 
3 Sierpnia 1754, w dzień imienin A ł g e s t a  111. Króla, 
i R-.st O rderu  O rła Białego, Król rozdał kilkanaście 
Orderów, poczem by ło  .Nabożeństwo w Kaplicy p a ła ­
cowej i obiad w pałacu Saskim  dla 32 Kaw alerów w yż 
wspomnionego Orderu. Po obiedzie strzelano do ta r ­
czy. Wieczorem zaś na Kępie Olędry , na przeciw 
Solca, zapalony b y ł  fajerwerk i a r ts ler ja  z obu stron 
fU isły  strzelała. Tegoż dnia XX. T ryndarze  w ystą­
pili z wielką illuminacją bram istosow nemi napisami.

(Art. nad.) Pewien Jegomość od kilku miesięcy zna­
jomy mi, przyszedłszy do mnie, spostrzeg ł  na oknie 
z ło ty  pierścionek z oczkiem dyamentowem najczyst­
szej wody i znacznej wartości: p rzym ierzy ł  takowy 
w moiej obecności. Potem palec iego tak ,dalece ro z ­
g rza ł  się i powiększy ł ,  iż rzeczonego pierścionka zdjąć 
nie m óg ł ,  i iuż przeszło dwa tygodnie iak w tym sta­
nie zostaie; a ieśli palec mu napuchł,  niechaj wyleczy 
się zawczasu i pierścionek mi odniesie, inaczej sam po 
niego przy jdę —  Leon  *....►,

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda  Księgarza j 
Typografa ,  wychodzi ciągle Kmiotek, pismo czaso­
we do ezytania dla wiejskiego i m irjskifgo ludu p rze­
znaczone, obejmujące: Nauki religijno moralne; Prze­
strogi i objaśnienia usuwaiące przesądy i zabobony; o- 
bowiązki i powinności względem Panów i Ipnierzchno- 
ści; wiadomości i wyciągi z rozporządzeń i przepisów 
rządowych tyczący‘chsię wszystkich mieszkańców kra­
ju; naukę zdrowia ludzi i zwierząt, i ła twiejsze spo­
soby iego ratowania; naukę i przepisy dla różnych g a ­
łęzi wiejskiego i domowego gospodarstwa ; wrescie 
powieści,  anegdoty i t. d. Redaktor P. E. Leśniewski. 
Ostatnie tegoroczne nuroera zawieraią: Potrzeba lep­
szej rządności; Potrzeba i korzyść oszczędności; R oz­
mowa Xdza Plebana z W łościanamij Jąk mierzyć moc 
światła; Niektóre wiadomości o Cbyńczykacb; K orzy­
stajmy z czasu (rozmowa); Kmiece wychowanie; O 
karciarzach; Jaka wiosna taki u ro d za j ; Prognostyki; 
O pijawkach i ich chowie; Rolnictwo: Klęski rolnic­
twa; Małe gospodarstwa wiejskie; Jak prowadzić na­
lepy przegony dla ścieku wody?; Zielona czy sucha 
pasza iest pozy wniejsza?; Wczesne kartofle w ythodo-

wać; Rozmnażanie karto/li z nasienia; O ih le b ie ;  Dla 
czego więcej bywa błota w iesieni niż na wiosnę?,- 
Przyrządzanie karmi do tuczenia bydła. Pismo to li­
czące iuż szósty rok swego istnienia, cieszy się tak 
znaczną liczbą P renum eratorów , że esem plarze  z lat 
poprzednich w bardzo małej liczbie znajduią się jesz­
cze. Redakcja stara się pismo to wzbogacać ciągle 
nowemi ar tyku łam i,  s łużącemi ku oświacie, poży t­
kowi i zabawie, a pod względem gospodarskim czerpa 
najświeższe wiadomości z doświadczenia praktyczne­
go połączonego z łeorją. Prenumerata  roczna, złożo- 
na z t>2 num erów , wynosi tylko zł. 8, na pocztam- 
tacb zł. 10. -

Powiększywszy u s łu g ę  w moiej Cukierni przy ogro­
dzie Krasińskim, oraz zaopatrzy wszy się w ciasta, cze­
koladę i inne słodkie i smaczne przedmioty, iż łaska­
wy m G  .ściom odtąd naniczem zbywać nie będzie, t u ­
dzież na stratę czasu w oczekiwaniu narażeni nie zo­
staną, mam pochlebną nadzieię; ze Prześwietna P u ­
bliczność i nadal ewemi-względami zaszczycać mnie 
nie poprzestanie. Dla teg  > jiietylko codzień z rana 
g ryw a tu przyjemna muzyka pod dy rekc jąP .  Rajcżn- 
ka, ale też w każdą Niedzięlę przed wieczorem, pod­
czas pogody przy oświetleniu miejsca różnokolorowe' 
mi lam pam i, taż muzyka chwile przechadzki w ogro­
dzie Szano;G iścinm uprzyiemniać będzie,—  J a n / J a -  
berkant, w ogrodzie Krasińskim.

Do S k ła d u  wód mineralnych  przy Aptece D. T . 
H einrich  w domu Petyskusa obok XX. Reformatów, 
nadszedł transpor t-Ł ugu  i Szlamu Ciechocińskiego do 
kąpieli; oczem mam honor donieść W W. Doktorom i 
łaskawej Publiczności.

W  ciągu ubiegłego tygodnia, od d. 24 do 30 z. m. 
p rzy b y ło  do fU arszawy  i Wyiechało z niej, kaletą 
żelazną osób 5,355. Od Igo  Stycznia do 23go Lipca 
r. b. przyjechało  i wyiechało osób 1 OS.SD37 Razem 
osób 112,248.

Na ostatnich targach Warszaws: i Prags:, p łacono  
ta korzec 4r.o-ćwierciowy Zy ta rs. 4 k. 48 (zł. 29 trr. 
2G). Pszenicy rs. 6 k. 70 (zł. 44 gr. 20). Jęczra: rs i  
k, 92 (zł.  J9  gr. 14). Owsu rs. 2 k. 6 (zł. 13 gr. 22;. 
Siana fura ieóno-konna od rs. 1 k. SO do rs. 3 k. 75 (od 
zł.  12 do z ł ,  25); paro-konna od rs. 3 k. 75 do rs. 5 k. 70 
(od zł. 25 do zł. 38). S łom y fura  zw ycza jna  od rs. 1 
k. 5 do rs. 2 k. 25 (od zł. 7 do zł.  15). W ó ł  dobry od 
rs. 30 do rs. 60 (od z ł .  240 do zł.  400), średni od rs. 
27 do rs. 35 k. 77 (od z ł .  180 do zł.  238 g r  14), lichy 
od rs. 20 k.25 do rs. 26 k. 32r/z (od zł. 135 do zł. 1751/ 2)- 
Kartofli korzec rs. 1 k. 181/* (*ł- 1 g r - 27). Okowity 
garniep rs. 1 kop. 40 (zł. 9 g r .  10); Szumówki kop- 84 
(zł. 5 g r .  18.)—  Sprowadzono onegdaj na targ P rag8*0 
z Cesarstwa Ross:, przez tute jszych Kupców; wołów

(*) '
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s z t u k  317, z różnych miejsc Królestwa 193; ogółem 
wołów sztuk 512, wieprzy 449, cieląt 788, baronów 
1418; z tych zakupili Rzeznicy tutejsi wołów sztuk 467, 
wieprzy 379 cielęta i barany wszystkie. (G. P.)

\V N rze31  T y g o d n i k a  Rol:-Tech:, między innemi 
znajduie s ię : O  r a b u n k u  pszczół. Kartofle zimowe.

Wczoraj w Wielkim Teatrze po D jabełku ku la ­
w ym , p r z y  w o ł a n a - .1 Panna (najmłodsza) Straus.

Z  Lublina . —  W iedną Familję grom po gromie u- 
derza; wkrótkim bowiem czasie, czwarty cios głębo­
ko ią dosięgną!. Umarł tu znowu w zeszłym miesią­
cu Jan Kanty Zarębski, starzec przeszło 70-letni, po 
kilko-miesięcznych cierpieniach. Mąż prawy i godny 
zawsz'e i wszędzie wywiązywał się z obowiązków do 
brze myślącego człowieka. Przemyśtiwał on ciągle o 
dobru współbliźnich. Był kochanym i szanowanym. 
W  gronie Obywateli posiadał także znakomite zaufanie, 
gdzie z chlubą każdemu powołaniu umiał czynić zado- 
syć. Za] i ubolewania po sobie zostawił.— K. M.

Jeden z zawsze łaskawych Protektorów K urje ra ,  
nadesłać raczył Redakcji naszej, afisz przedstawienia 
danego w Ciechocinku dnia 22go Lipca, na benefis 
Pani Józefy Gawęckiej. Reprezentacja ta , której ce­
ny miejsc zostawione były wspaniałomyślności wi­
dzów, składała się: z komedji P anna mężatka  (Józe­
fa Korzeniowskiego), krotochwili Kto wie na co się to 
p rzyda  (z niemieckiego), Solo M azura  wykonanego 
przez JPannę Seredyńską. i Poipouri Józ: Damsego, 
Podróż po E uropie, k tó f t  krążąc ciągle ieszcze po 
świecie, teraz Ciechocinek zadowala.

Z  Kielc.— Dnia 25 z.m. mieliśmy Teatr amatorski, 
na korzyść szpitalu miejscowego. Przedstawiono ko- 
medję Godzina małżeństwa, i komedjo-operę Ł ucja  
czyli pamiątka. Ze to amatorski Teatr, przeto pióro 
wszelkiej krytyki oschnąć musi; dosyć powiedzieć : ze 
przedstawienie w ogóle było  wyborne, ze mieszkańcy 
Kielc i przyległych okolic licznem zebraniem się do­
wiedli, iż gotowi są wspierać szlachetne zamiary za­
cnych amatorów, prawdziwych Przyiaciół cierpiącej 
ludzkości. Cześć Wam Szanowni Dobroczyńcy, i u- 
wielbienie niesiem za chwilę spędzoną przyjemnie; a 
błogosławieństwo współbraci wołaiących o pomoc 
z ło ż a  boleści, którym łzy ukoiliście mozolną p racą ,. 
wytrwałością i poświęceniem bez granic, niechaj bę­
dzie pięknych serc Waszych nagrodą. Postępujcie da­
lej, przy tak wielkim zasobie zdolności, a BOG dobro­
tliwy Wasze chwalebne zamiary wesprze i doda siły, 
do wytrwania w tak trudnem przedsięwzięciu. O ile 
nam wiadomo, widowisko ma być co parę tygodni po­
wtarzane, na co z upragnieniem oczekiwać będziemy. 
Jakie korzyści odniósł Szpital, zapewne ogłoszonem 
zostanie. — Fr: Nowina.

Z  Lublina. —  Do Apteki moiej przy Bramie Kra­
kowskiej, nadszedł drugi transport Wody Marienbadz-^ 
kiej Kreutzhrunn, Pilnauskiej, Selcerskiej i Obersalz- 
brunn. —  Franciszek M azurkiewicz.

Z  Petersburga. — P. Sekretarz Stanu H offm an, 
zawiadomił pod d. 30 Maja P. Ministra Sprawiedliwo­
ści, że Rada Opiekuńcza Petersburgska , biorąc na u* 
wagę, iż w ogólności wychowaricy Szkoły Głuchonie­
mych  zajmuią w służbie cywilnej tylko niższe posady 
i rzadko otrzymują etatowe, oraz że pomieszczenie 
tych wychowańców w służbie, pomimo to nawet, po ­
łączone iest z wielu trudnościami; na przedstawienie 
Zarządzaiącego tutejszym domem Wychowania, Opie­
kuna honorowego Hr: LVielhorskiego, upraszała o 
Najwyższe J e c o  C e s a r s k i e j  M. zezwolenie, iżby wy- 
chowańcy Szkoły Głuchoniemych, pochodzenia szla­
checkiego, którzy nadal wypuszczani będą z pomienio- 
nej Szkoły, wstępowali wprost do służby w Departa­
mentach tudzież Kancelarjach Ministerstw i oddziel­
nych Zirządów, bez obowiązywania ich podług art: 
369 tomu 3 Zbioru Praw Cywil: (wyd. 1842 r.), do 
przesłużenia lat3ch przy władzach gubernialnych lub 
im równych. Na najpoddanniejszej nocie o tcm Sekre­
tarza Stanu Hoffman, J e g o  C e s a r s k i e j  M. podobało 
się własnoręcznie napisać: »Zgadzam się; lecz mogą 
być przyjmowani i po iurisdykejach.”

Z  Odessy 27  Czer: (i) Lipca). — Częste do ostat­
nich dni Czerwca deszcze w Odessie i okolicach, wi­
docznie ożywiły wszędzie roślinność i polepszyły stan 
urodzaiów. W  całej prawdę Gubernji Chersońskiej spo- 
dziewaią się obfitego żniwa, które w bliższych Odessy 
miejscach rozpocznie się w przyszłym tygodniu. Zbiór 
siana wszędzie okazał się lichym.

A n g lja .— Xżę W aldem ar  pruski 21 go z. m po­
żegnał Królowę na wyspie Uajt, i wrócił doLondynu; 
nadrodze zwiedził kilka statków woiennyeh. — W La- 
horze miano odkryć spisek, którego celem było zamor­
dowanie ang: Rezydenta Lawrence; o udział w tym 
spisku poszlakowaui są: Matka Radszacha R anih  i kil­
ku Dy gnitarzy.— Z Chin donoszą, iż obawiano się na­
padu Chińczyków na Iłong Kong. Cesarz Chiński po­
chwalił postępowanie Gubernatora K ing  w Kantonie 
w czasie wtargnięcia Anglików. —  Królowa 23go z. 
m. osobiście odroczyła Parlament. AU mowie trono­
wej oświadczyła się za wolnością handlową. — K ró­
lewskie Kolegjum Chemji, wyznaczyło nagrodę 2,000 
dukatów za odkrycie sposobu zabezpieczenia żelaza od 
rdzy .—  Z wyspy Stej H e l e n y  donoszą lOgo Czerwca, 
iż statek francu: P alladjum , spłonął na morzu. Osa­
dę uratował statek ang:-

Francja. — Król 23go z. m. p rzyby ł z N euilli 
do Paryża, gdzie prezydował na obradzie ministerjal-
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nej. Nie potwierdza się wiadomość o blizkim pow ro­
cie Marszałków" S u it  i-B ixdo. —  W razie w ystąp ie­
nia Marszałka S u it  z gab inetu ,  P. O do  mianowany 
będzie Prezesem Rady; M arszałek 'B iu io  Ministrem 
wojny w miejsce Jenera ła  Trezel; a P. M uret de B ort 
Ministrem handlu, W miejsce P. B ju n ę  G rydę. M ar­
szałek S u it  ma o trzym ać ty tu ł  Konetabla, który po 
iego śmierci tem ła tw iej przejdzie na iednego z K róle­
wiczów. —  In fan t  Don Henryk, bawiący u w ó d t f a -  
»y’e r , miał ofiarować swoie pośrednictwo celem poie- 
duania Królowej Izabelli z iej Małżonkiem. 1 enże I n ­
fant p ro testow ał przeciw zamierzonemu związkowi 
Infantki Jó ze fy  zB rygad je rem  P o rtillo .—  A reszto­
wano P u ł k o w n i k a  dragonów, poszlakowanego o p rz y ­
właszczenie sobie własności skarbowej. 23go z. m. 
rozpoczął się przed sądem izby Parów proces P ella- 
Pr y. P o d łu g  wiadomości otrzymanej drogą telegrafi­
c z ną ,  tenże został skazany na karę pieniężną 10,000 
fr .  i u tra tę  praw obywatelstwa.

H iszpan ja . —  Królowa Izabella  I7go  z. m. wie­
czorem wyiecbała zM ad ry tu ,  i p rzyby ła  nazaiutrz do 
z a m k u  San fldefonso.—  Głoszą znowu oblizkiej zmia­
nie m inisterja lnej.—  Jenera ł  Koncha  12go z. m. wy- 
iecbał z Oporto do Lisbony.

N iem cy. —  Do rozmaitych miejsc uzdrawiających 
wodami, tego lata w Niemczech, przy byli Artyści mu­
zyczni, nie niaią tyle dochodu z koncertów , ile byw a­
ło  dawniej.

PPłochy . —  Xżę T orlonia  13go z. m. w róc ił  z P a ­
ryża do R z y m u .—  Nowy Sekretarz  stanu K ardyna ł  
F erretli, ló g o  ź. m. p rz y b y ł  do Itzymu.

R o zm a ito śc i.  —  Jedna z gazet paryzkich opowiada 
następuiące zdarzenie: Na iednej z ciasnych uliczek 
w  Paryżu, mieszkał na 5 tym  piątrze ubogi Urzędni­
czek ,  k tóry  ży ł  iak m ógł z tysiąca franków na ro k ;  
w podle niego mieszkała Gryzetka, która przy  swoiej 
robocie, ca ły  dzień w yśp iew yw ała ;  zaś naprzeciwko 
także na najwyższem piątrze, mieszkał ieden z elegan­
tów , k tóry  widział G ryzetkę,  i u t rzym yw ał z nią ko­
respondencję oczno-m agnetyczno-elelslryczną. Ale 
raz zachciało mu się uczucia swoie na papier przelać; 
iakoż napisał list, przyw iązał do niego kamień spory ,  
i chciał go wrzucić w o tw arte  okno Gryzetki,  ale nie­
szczęściem trafił w zamknięte okno Urzędnika, k tó re ­
go w domu nie było. Urzędnik przyszedłszy  do domu, 
zastał okno wybite i W stancji list; ale cu g  który  przez 
wybicie okna b y ł  w stancji, p rzym usi ł  go wydać ca ły  
dzienny dochód, aby okno naprawić; idzie na dó ł i na 
ulicę po szklarza; przechodzi ko ło  tandeciarza, po­
strzega iakiś obraz ,  na którym b y ł  licho wymalowa­
nym  bukiet tulipanowy; przyszła mu m yśl ,  żeby to  
nieźle tymczasem zatkać okno obrazem, aż do lepszych

czasów; iakoż kupił go za kilka groszy, p rzyniósł  na 
górę, i zatkał nim szybę bukietem od ulicy. Nazaiutrz 
chciał okno otworzyć na wpuszczenie świeżego po­
wietrza i promieni słonecznych; spojrzy  na bukiet, iu i  
go ledwo znać, bo go ranna rosa zm yła; p rzyg ląda  się 
m u i widzi, że tam coś innego pod bukietem iest malo­
wanego, bierze i obmywa całkiem wodne farby bu k ie ­
tu , i postrzega olejno malowane pola, góry ,  lasy, byd ło ,  
ludzi. Idzie z tym obrazem do znaiomego tandeciarza, 
ten mu daie za niego 500 franków; ale nasz Urzędnik 
nie w ciemię bity, idzie z nim dalej;  spotyka go M ar­
grabia L  ... .,  widzi obraz , bierze go z sobą do swego 
p a ła c u , i  płaci mu za niego 20,000  franków, i rzeknie: 
»Vt ł  ana obraz iest H yusm nrio  z Mechłina”, i odpra- . 
wia go. Tego ieszcze wieczora widziano w Restauracji 
w P a le  R oia l Urzędnika, Eleganta i G ryzetkę,  smacz­
nie zaiadaiąeyeh kolacyjkę, na którą ich pierwszy za­
prosił ; z ich bowiem łaski zarobił 20,000 franków. —
W wielu pu łkach  francuzkkh  teraz reform ują m uzy­
kę wojskową, dudniąc do niej śpiewaków; a zatem bę­
dzie to Opera maszerująca. — P o d łu g  Dziennika spo­
rów , Dyrekcja Koncertów w Paryżu  wpadła na dobrą 
m yśl ,  i w ysła ła  Pana D ziow ani do L o n d y n u ,  aby u- 
cz y ł  się g łos  Panny L in d  naśladować. Pan D ziow ani 
ma posiadać nadzwyczajny talent naśladowania różnych  
g łosów , i iuż 7go Lipca miał śpiewać arję bryllant 
z Opery la S tra n ie ra ,  g łosem Panny L in d ?—  Gazeta 
amerykańska Charleston dziwi się, że Santa. A n a  po 
klęsce pod Gerro Gordo pienił się ze złości;  a inna ga­
zeta nie widzi w tem Die nadnaturalnego, że pienił się, 
ponieważ go amery kańscy wolentarjusze odknrkowali; 
(zgubił bowiem w czasie ucieczki sztuczną korkową 
noK?)-—  Stambule traf ił  piorun w wieżę meczetu 
B a ia ze ta , i ca ły  meczet w perzyDę o b róc i ł ;  pod g r u ­
zami 2ch ludzi znalazło śmierć. Jest to iuż 3 ci meczet 
k tó ry  p iorun zniszczył tego roku, a nawet kilka p u ­
blicznych gmachów zniszczył,  i tak : rezydencje  S u ł ­
tana w Tscheraghan, Koszary ar ty ler j i  w Pera, i B ra ­
mę Adryanopolską. T e  iedne po drug ich  w kró tk im  
czasie powtarzające się p rzypadk i ,  wznieciły  między 
pospólstwem m uzu łm anów  straszną trw ogę. —  Dla 
entuzjastów Śpiewaczki L in d , dostać można w Wie- 
dniu porcelanowe f ig u rk i ,  zupe łn ie  do niej podobne. 
Gazeta wiedeńska radz i ,  żeby entuzjaści kupowali, i 
mówi: »Lepiej mieć porcelanową iak żadnej,  a k to  
k u ry  dostać nie m oże,  niech kontentuie się choć iaj- 
k ie m .’-— F rancuz  przyciśnięty niedostatkiem, sprze- 
daie najprzód odzienie zwierzchnie, nim z kolei dojdzie 
do koszuli, k tó rą  dopiero na ostatku i to niechętnie 
sprzedaie. Postawiony w takich okolicznościach H isz­
p a n ,  wyprzedaw ać się zaczyna od koszuli, a kończy 
na tem , od czego może F rancuz zaczyna. F rancuz ma
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z a w s z e  s w e g o  s ł u ż ą c e g o  za so b ą ,  H iszpan  zaś przed  
sobą. G dy który  z n ich  p r z y b ę d z ie  do kraju dla siebie  
n o w e g o ,  gdz ie  z w y c ż a ie  e u r o p e j sk ie  i f s z c z e  są n iezna­
n e ,  w te d y  F ra n cu z  zak łada  teatr ,  r e s u r s ę ,  lub  co  p o ­
d o b n e g o ;  H iszp an  w tak ich  m iejsca ch  zakłada K o śc ió ł;  
W ł o c h  zaś  teatr  lalek c z y l i  m arjonetek.  W  czasie  m a r ­
s z u  c a ła  grom ada F r a n c u z ó w  rozchodzi  się z w y k le  na 
b o k i ,  t a k ,  ż e  d r o g ą  z a le d w ie  kijku i d i i e ;  lecz  za naj 
m n ie j s z y m  dany m znakiem , w s z y s c y  iakby z pod z ie ­
m i ,  iu ż  są przy sw o im  śro dk u .  H iszpau  w takich ra­
z a ch  w iesza  się ch ę tn ie  po g ó r a ch ,  rozpadiir.ai h,  zkąd  
u k r y t y  c za tu ie  na n ie b e z p ie c z e ń s tw a .—  X f u d n o  s tą ­
p a ć  w y g o d n ie  t e m u ,  k to  za m ia s t  przed  s ieb ie ,  p s tr z y  
t y lk o  na sw o ie  n o g i ;  iak r ó w n ie  nie ł a t w o  iechae  bez  
s z w a n k u  t e m u ,  kto  zam iast  p r z ed  k o n ia ,  p a trzy  na 
k o ł a  lub kolej ,  którą  tam te  toczą  się .  Jeże li  p r z y ­
pad kiem  z d a r zy  się  in ieć  p rzed  sobą  d w ie  d r o g i ,  tę 
z  nich raczej w y b r a ł b y m  dla s i e b ie ,  na k tórej  b e z ­
p ie cz n ie  r o zw in ą ć  się  m ożna: spotkan ie  się b o w ie m  tja 
w ą z k ie j  a s tro m ej  d r o ż y n i e ,  c h o ć b y  d w ó c h  najwięk*  
sz y c h  p r z y ia c j ó ł ,  p o r ó ż n ić  m oże .

S ł u g a  zna w s z y s t k ie  p r z y w a r y  s w e g o  Pana. —  N ie ­
d o ł ę ż n y  u m y s ł  z p r z y p a d k o w e g o  szczęśc ia  k o r z y s ta ć  
n ie  u m i e . —  Kto g n ie w a  się  c z ę s t o ,  ten  s w e  ż y c ie  
s k r a c a . —  Uraza z w y k le  ie s t  p ro b ie rc zy m  kam ieniem  
c h a r a k te ru  c z ł o w i e k a . —  C h y try  c z ł o w j e k  o  nikim  za 
o c z y  dob rze  nie m ó w i ,  a w  o b ec n o śc i  k a ż d e m u  p o c h le ­
bia. —  D o  nieprzyjac ie la  o s o b is t e g o ,  żadne p ro śb y  
p r z y s t ę p u  nie lip iią .—  Z b y te c z n y  śm iech  z a w sz e  ies t  
oznaką  lek k ie g o  sp o so b u  m yślen ia .  —  N a jm n ie jsz y  
n iep rzy ja c ie l  o so b is ty ,  ies t  n ie b e zp ie c zn y ;  bo ł a t w ie j  
zaszkodz ić  niż dop om ud z.  —  Z ł e g o  sąsiada ł a t w o  by le  
c z e m  obraz ić  m o ż n a . .—  P o tw a r z  i o be lga  bardziej  
sz k o d zą  niż  rana. O czy  ła tw ie j  znoszą  urazę  niż u s z y .  
—  U bogi m a ło  potrzeb uje ,  skąpiec  zaś bardzo w ie le .—  
K a ż d y  g ł u p ie c  w  n iczeui  m ądrośc i  n i e z u ą j d u i e ,  m ę ­
d r z e c  w szę d z ie  ią sp o strzeg a .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Bognsz Kazim: Ob: zR ossji ;  Cieszkowski Mich: Ob: zKrzecz- 

kowa; Czartkowski Nestor  Oby: z Suwałk;  F ry d la n d  Daniel Ob: 
* K rakow a; GlinkeM ich: Radca Koleg: z W iednia;  Masson A le i :  
H anca  Stanu z Kozienic;  O rłow ski W ła :  Oby: z Komorowa; Par-  
czynski Alex: Kup: * p rus?. p , !;karijJti L u d . O b y :z Ig a ń ;  R ode r  
Aug. K up :  z Pruss; Raczyński Lud: Oby: z W ilczo rad a ;  W ie-  
lobydzki F ran :  Oby: z Przedboi-za. (G. P.)
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z pięknej i t rw a łe j  tkaniny iedwabnej z M edyolanu  sp row adzo­
nej , w Zakładzie  fabrycznym U. L e tro n n e  wykończone i za p o ­
mocą M ach in y  od R ządu  patentowanej krajane,  we wszelkich  
wielkościach i rozmaitych kolorach ,  oraz inne wszelkiego ro 
dzaiu R E K A W I C Z K U ł E T N I E  tak iedw abne  iakoteż n ic ia n e  
i b a w e łn ia n e ,  są do nabycia w Składzie  przy  ulicy Miodowej 
pod t i a r a m i  Nro 497.—  Tamże przysposobiono znaczDy zapas

R Ę K A W  IC Z E K  glansowanych, znane pod nazwiskiem ta ń szych . 
L E P S Z E  zaś gatunki w sWieżjm i znaczny m dobrze,  głownie 
polecane zoslaią.—  Nadto wykonyw a F a b ry k a  iak najrychlej  
i nsja jsuralniej wszelkie iej powierzone Obsta lunkł na R ę k a ­
wiczki wszelkiego gatunku skór.

K A P I T A Ł  80,000 zł. , iest do ulokowania na 3 
lub ary  lata, na Dobra ziemskie, lub na Dom w W ar-  

mbA szawie —- Dwa K A P IT A Ł Y  po 15,000 i 9 ,000 zł., są
^  także  do ulokowania, lecz tylko na D o n u  DOM

przy ulicy p ryncypa lne j  położony, czyniący docbśdu  18,000
z ł , iest do sprzed ania pod korzystnemi warunkami. K toby 
z in teresentów sobie ż y c z y ł ,  raczy się zgłosić  osobiście lub 
listownie pod N r  51 w ry n k u  S tarego  Miasta na l sz e  piątro .

B A N K  P O L S K I .
Podaie do w iadom .śc i ,  że w d. 28 Lipca (9 Sierpnia )  r. b. 

o-godzinie 10 rano,  w Sali posiedzeń Banku, odbędzie się li­
cy tacja  publiczna na sprzedaż b. Z ak ła  lu Cegie lni w P om ie ­
chów ku,  położonego w Pcie i Gub: P łockie j ,  w raz z wszyst-  
kiemi g runtam i,  zabudowaniami, oraz inwentarzem m ar tw ras  
od fabrykacji  cegły pozostałym. Pre lium fisci ustanawła "się 
leszcze o 20°/o niżej od oznaczonego do ostatniej l icytacji , 
to iest od Rsr.  5014 k. 24. W ąd ju m  do licytacji  złożyć się 
maiące,  wynosi R s r  500 w gotowiżnie lub papierach publicz: 
nych kra iowych,  k tó re  n ie u t r z ; muiącemu się przy licytacji, 
na tychmiast będzie zwrócone.

W a ru n k i ,  k tó re  s łuży ły  do poprzednich  licytacji,  pozosta-  
ią bez zmiany i są do p rzejrzenia w godzinach służbowych 
W Biurze Naczelnika K a m e l la r j i  Banku.

Z resztą o stanie Zak ładu  każdy maiący chęć kupna, mo­
że ąię przekonać.

Prezes ,  Radca Tajny ;  J .  T ym ow ski. 
za Naczelnika K ance la rj i ,  F .  H upiszeński.

PIOTfł SOI/B’V li IEWICZ,
klltlllEC MSiZIil, jź,

przen iósł  swe mieszkanie z ulicy Nowo Senatorskiej , (j-fj 
na ulicę Podw al pod N r  523, w prost  pa łacu Dyzmari- K2I 
skich w W arszaw ie;  gdzie pod ług  najnowszych żurnali  bP 
paryzkich ,  w ykonyw a wszelkie powierzone mu roboty.

iICJ

L O K A L  do naięcia,  składaiący się z Salonu z balkonem, 
4ch Pokoi, Kuchni angielskie j i Pokoiu oddzielnego d la  lu ­
dzi, na Im p ią trze  p rzy  ulicy Niecałej  pod Nr 614 lit G, od 
każdego czasu lub od Sgo MicLała r. b. W iadomość u w ła ­
ściciela tamże mieszkaiącego.

DOBRA ziemskie z 2ch Fo lw ark ó w  złożone, roz leg łe  p r z e ­
szło w łók now opols: 50, odległe  od W arsz aw y  mil 10 po szosę, 
w glebie źytnej , maiące obszerne pas twiska, łą k i ,  bory, r z e k ę ,  
młyn wodny, rybo łó w stw o ,  glinę,  wapno, budowle murowane, 
gorzeln ię  z maszyną,  6 Szynków etc.,  są do sprzedania pod k o ­
rzystnemi Warunkami, gdyż  większa połowa sz a 'u n k u  może z o ­
stać p rzy  g runcie  na am ortyzację  i częściow ą w yp ła tę .  W ia d o ­
mość dostateczna w W arszaw ie przy  ulicy Bednarskiej Nr 2690, 
z sieni na p raw o na schody.

L O K A L  do naięcia każdego czasu lub od Sgo Michała r. b. 
na 1m p ią trze ,  8 Pokoi, od frontu, z dużym Balkonem, z K u ­
chnią angielską,  Izbą kuchenną i Spiżarnią; Stajnie i W o z o ­
wnie etc. etc.;—  i 7m Pokoi w oficynie, z K uchnią  an g ie lsk ą ,-  
S tajnią i W ozow nią  etc. Pukoią  suche i c iepłe . Przy  nlicy 
Leszno N r  723. W iadom ość u właściciela domu da 2m p ią trze  
od frontu.
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** A n  a t v  h  A
W Y R O B O W  AGRONOMICZNYCH W  LUBLINIE.

M» honor zawiadomić J J W W .  i W W . Obvwaleli, że Bank 
E  rr 0 1 ° - P° rzi* j e,n > « »  z d. 23 Czerwca (5 Lipca) r. b. 
J l  ; ’ n  ’ ‘>two“ y ł  K R E D Y T  w  tejże Fabryce, przez. Da- 
O blw ate l?n| ! aSa.®a,rd '“ wymywanej, dla J J W W . i W W .  
w»r»l>- ' leai5,ilch na wszelkie Machiny w Zakładzie ich

lane, a to przy doptłnieuiu formalności prze* Rząd 
wskazanych. ** D. D. B aird .

DOM na Krakows:-.Przedmieściu, w miejsca nader 
korzystnem dla wszelkiego handlu lub procederu, na 
gruncie dziedzicznym, iest każdego czasu do sprze-
dania z Woluej ręki. Bliższą o tem wiadomość po­

s i ą ś ć  można kaźdodziennie o godz: Sej z rana, lub o 4lej po 
południu, przy ulicy Przyrynek pod Nrem 1883 rt, na 2giem 
P'ątrze, gdzie Stróż miejscowy doprowądzi.

Powodu wyiazdu, iest do odnaięcia MIESZKANIE LE-
1 w Wierzbnie,  w domku gotyckim, złożone z 2ch Po-
oi na dole, za cenę Znacznie niższą od tej, za którą było
ynaięte. Wiadomość w Warszawie przy ulicy Miodowej 

pod Nr 496, u Rządcy pałacu, albo na miejscu.
LOKAL na Zakład Piwa Bawarskiego, składaiący się Z 3ch 

Salonów, 4ch Pokoi, Piwnicy na ten proceder zdatnej, i do 
lego  Ogródek letni, od Sgo Michała r. b. do naięcia, Bliższa 
wiadomość u Plenipotenta J W .  Hr. Druskiego na Seweryuowie  
(dawniej Deliassau).

Skład KAFLI na piece białe i kolorowe, różnej wielkości, 
rownaiące się dobroci Pruskiej, po umiarkowanej cenie są 
do sprzedania w domu Nro 348 przy ulicy Nowe Miasto.

PAN 1 A L J 0 5  przeszło o pół 7 oktawy, do sprze­
dania albo w zamianę na G oktaw, i 2gi o 6 okta­
wach, olszowy, oba świeżo skórkowane. Tamże 

, przyjniuią się reparacje! ulica Piwna, wprost bra- 
H a .  Augttstjanow Nr 91,  na 2m piątrze. •

0 s . ,)a id4c “ lirą W aliców i Elektoralną, zgubiła  
SZALIK barezowy w kraty zielone, w kolory pąsowe i w in- 
ne, z frendzlą Jedwabną. ł a s k a w y  Znalazca raczy oddać pod 
Nr 11 I l przy ol; W aliców, do właściciela domu, za nagrodą.

W  zeszłym tygodniu, Starozakonny z prowincji 
wysłany do Księgarni P. Sennewald, dla odmia- 

. ny Dzieł Ffaucuzkicb abonowauvcli, do odczyta­
nia, maiąc KSIĄG takowych sztuk kilka, zapakowane w tor­
bie skurzanej, przeieżdżaiąc z drogi przez Miasto, zgubił. U- 
prasza się Znalazcę, aby takowe pod Nr 1290, do W .  Rosz­
kowskiego odniósł, za wynagrodzeniem.

Do moiej Cukierni, potrzebny lest U CZ E t f  dobrego  spr a ­
wowania s ię ,  zdrowy i zwinny, któryby przynajmniej dwie 
klassy Szkoły Powiatowej ukoticzył.—. J a n  Uaberktlnt, przy O- 
grodzie Krasińskich.

W  doma W . Kochanowskiego przy nli: Miodowej Nr 484 
oznaczonym, iest do odnaięcia od S. Michała r. b. do S. Jana 
r- p-, LOKAL w antresolach od ulicy Miodowej, z 3cii Pokoi  
i Kuchni angielskiej składaiący się, wraz ze Stajnią i W o ­
zownią, lub bez nieb. Wiadomość w tymże Lokalu u W .  
Dąbrowskiego.

"  dniu 3 i Lipca (12 Sierpnia) r. b. o godz: 4 z połu-  
H f i p l  dnia, w Tryb: Cyw: Gub: Warsz: w Warszawie pod Nr 

S ijl 549 posiedzenia swe odbywaiącym, odbędzie się sprze- 
daź 3ch NIERUCHOMOŚCI do spadku po F e l is ie  

ychowieckim należących, iakoto: Kamienicy przy ulicy E le­
ktoralnej p«,d Nr 791, od snmmy Rsr 14,505 k. 3.—  Kamienicy 
(p’ z ? T Krak:-Przedm: pod Nr 374, od summy Rsr. 6907 k. 
01, i Nieruchomości przy ulicy Krochmalnej pod Nr 999 lit; A,

od summy Rsr. l 7 ł 4  k. 34’/z. Tasta, warunki licytacyjne !zbiór  
objaśnień, zuajduią się do przejrzenia w Kancelarji W. W ojto­
wicza Pisarza Tryb: Wydz: I , i u W ysockiego [Obrońcy przY 
R/ądzącyni Senacie w WaYsz: pod Nr 2239 zamieszkałego.

Z A K Ł A D Y  P I O T R A  S T E I N K E L L E R ,  
w PFarszawie na Solcu Nro 2013. i

Pospieszamy donieść Interesowanej Publiczności, ie  I 
Wi*  ul.k“ żądauia wielu Osób, postanowiliśmy otworzyć,  

r; _ b- Pr / y M Ł YNIE PAROW YM , SK Ł A D !  
. S  O P A Ł O W E G O  SOSNOW EGO w Sągach, l
o a m ' V d i V  uzonyrii, zupełnie Suchych, i sprzedaż!
l>r~cd k i/In  tn 7 ^  ,U f* lmJ ’ dokonywać w  sposób [ ;ir-erf AUhą ta ty  prak tyko w a n y . —  Cenv n»i„

fai".'mSoni- p'Ti5J- "'!?■“ ;* b"1'  -  w.’.....;

I 3 E A I I 1 H  U E R R y t A N N ,  K R A W I E C  M P '/k T  
przeniósł pracownię , w o i ,  z dawnego mieszkania przy ulRy  
Kapitulnej, na Krakowskie-Przedmleście Dod N r h I  i 
Karola M a in  Złotnika, Wprost Poczty P »  377,  do d o « .  

I ł l A S S Y  W O S K O W E J  do zaprawiania P odłóg w różnych
kolorach, funt po zł. 2 gr. 15, dostać można w Fabryce Z a ia -  
łek  i innych W yrobów Chemicznych, przy ulicy Senatorskiej 
Nro 464 i 5, w domu Panien Kanoniczek. Biorącym do Handlu 
odstępuie się stosowny rabat.

Arsenał \ \  arszawski niniejszem zawiadamia, iz w dniu 2 1 i 25 
Sierpnia (2 i 6 Września) r. b., odbywać się będzie w Kancel- 
larji Arsenału od godz: 10 z rana do l2ej  w południe lieyta-  
cja, na sprzedaż 130 pudów i 14 funtów MIEDZI łomu, *a- 
wieraiącej w sobie większą część mosiądzu z przylutowanicm  
I Żelaznem! częściami. Funt takowej Miedzi oszacowany hop. 
‘ fi ' L  ,®la _c i e g °  » ię c  matący chęć nabycia, mogą się zg ło -  
sic Waniach i czasie wy i  oznaczony ni z kaucją Wyrównana-  
iącą 1 /1 0  części, z całkowitej summy Rsr. 62 k. 57: doY tó-  
rej po ukończeniu licytacji, ten który zakupi takową Miedź 
obowiązany bezzwłocznie dodać tyle,  ażeby z« złożoną no 
przednio wynosi ło 10 procentów z pozostałej za nim cenv i* 
złozyc deklarację iako będzie oczekiwał zatwierdzenia d o z o -

ż .“o w ’? / ' V - ? V " " * - W ła d z ę - S *c*eS ° ło w '  warunki « -  
i kazdodziennie wyiąwszy dnie świąteczne od go-
dz: 10 z rana do 2ej po południu, w Kancellarji Arsenału —  
Aarządzaiący Arsenałem, Arlylerji Pułków:, GarbunntT T łu -  
ttiaez Arsenału, Zimm ermann.

r BIURO t e c h n i c z n e  c .  l .  e h e s t a e i ^ K S T ,
przy rogu ulic Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, zaopa-’ ^

) trzon, zostało w nowy zapas O K J C Ł A U Ó w  rahez-Z
^ Ż « « g ó l 7 ,  d l a ' ?  ?d. kl!r*u> / i)y ‘"iego wiatru i sł<*ca, 

i a c v c h  Ii a podrozuiących koleią żelazną odznacza- ( 
^nvrl S ‘ °£°d«08Cią, które po bardzo umiarko wa­
ln y c h  cenach sprzedaie. <

W  domu narożnym przy ulicy Nowe-Miasto i Zakroczymskiej 
'es* do nnięr>a' ° d  Sgo Michała r. b. C A Ł E  

P IE R W S Z E  PIĄTRO, składaiące się z iednego Salonu i 4cl» 
Pokoi, z właściwemi dogodnościami.

300 sztuk S K O PÓ W , z tych 10j) zapas'nych i 200  
w L S  ^wu • 3-letnich, w wełnie wysoko poprawnej, są do 
sprzedania w Dobrach Zakrzewo poił Gostyninem.
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D oniesien ie L o te ry jn e
Z K A N T O R U  J  I IA  W ID S O H U A ,

w  dom it w łasnym  j)od N rein  453 p rz y  u licy  Sen a to rsk ie j, 
Wygrano w 5tej klassie 69 tej Loterji:  

oa Nr 17,239 Pisr: 1,500 czyli Złp. 10,000.
» 3,268 » 400 » M gr. 20.
» 22,756 » 400 « » £ ,G G G  gr. 20.
» 2,514 i) 300 # » 8 0 0 0 .
* 20,687 » 300 n » 8 0 0 0 .
» 4,543 » 100 » » O O O  gr. 20.
» .20,684 n 100 » m 6 6 0  gr. 20,

w niniejszych wygr:  Rsr. 7,500 » » 5 0 , 0 0 0 .

w rOgóle Rsr. 1 0 , 0 0 0  czyli Złp. 3 0 , 0 6 0  gr. 20.
Ł O S O W  nowych do lszej klassy 70tej Loterji, całych i czę­

ściowych, w moim Kantorze dostać mąźna. Osoby na prowincji 
zamieszkałe, życzące sobie szczęścia spróbować w moim Kanto­
rze ,  raczą swoie zlecenie franko nadesłać, a ia z moiej strony 
iak najakuratniej korespondencję zapewniam.— J1. Dawidsolm.

NIERUCHOMOŚĆ w Warszawie w Rynku Nowego 
Miasta pod N r  309 położona, sprzedaną zostanie przez 
licytację publiczną w drodze działów, w Wydziale Jlgim 
Trybunału Cy w: Gub: Warsz: w Warszawie. Ostateczne 

przysądzenie odbędzie się przed W. Kulikiewiczem  Sęd*i \ Dele­
gowanym tegoż Trybunału w d. 22 Lipca (3 Sierp:) 1847 r. o god: 
4tej po połud:. Wadjum ustanowione iest na Rsr. 600 i w bile- 
tacłj bankow ych na stole sądowym złożone być winno. Licytacja 
zaczyna się od summy Rsr. 2070 k .9  74/2, Sprzedażą dyryguie 
Ka.z  B rzezińsk i Patron wW arsz; przy uli: Nalewki pod Nr 224# 
zamieszkały, u którego bliższą wiadomość o warunkach sprzeda­
ży powziąść można.

Z rozporządzenia wyższej Władzy, w Inspektorjacie armji 
czynnej, w Radziwiłłów skich Koszarach przy ulicy Górnej o 
godzinie 11 zrana, odbędzie się licytacja w d- 21 Lipca (2 Sier­
pnia), a przetargi w dniu 24 Lipca (5 Sierpnia) in minus, na do­
stawę do Warszaws: Aptecznego Magazynu różnych szklannych 
i glinianych NACZYŃ; każdy zatem maiący chęć podięcja się 
takiej dostawy, w inien iest złożyć przy deklaracji na papierze 
stęplowym w cenie 30 kop: i dowody kwalifikacyjne i legityma­
cyjne, oraz wadjum 1380 rs. 62 k. wgotowiźnie lub w Listach 
Zastaw: z właściwemi kuponami, które nie utrzymującemu się 
przy licytacji, natychmiast zwrócone będą. Bliższą informację 
szczegółowych warunków' licytacji i dostawy, powziąść można 
w Kancetarji wyż wymienionego Inspektorjatu, gdzie zarazeiń 
okazanerai zostaną wzory tych Naczyń.'— Inspektor, Radca Stk- 
nu, D. Fas i Li ej)'. Pomocnik Inspektora, J.  Sołow iew .

Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI poło.- 
*§8 *on) ch vv W arce  pod Nrami 17, 48 i 147, w raz z grun- 
rMh ta,łn* maiącemi rozległości włók miary oowopols: 5, od- 

_ będzie się w d. 21 Lipca (2 Sierp:) r. b. o godz: 5ej po 
południu w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywil: Gub: 
W arsz:  w Warszawie w Wydz: llgim przy ulicy Długiej, przed 
W .Śliw ow skirti Asesorem Delegowanym. Licytacja zacznie się 
od summy Rsr. 2,400. VV adjcm ustanowione iest na Rsr. 725. 
Sprzedażą dyryguie Andrzej B rzeziński Patron, w Warszawie 
pod Nr 255 zamieszkały.

W  skutek upoważnienia .1 W. Prezesa Tryb: Cyyr: Gub: W a r ­
szawskiej, z d. 5/17 Lipca r. b , pozostałość Ruchoma po zmar­
łym Leoutym Afanasowiczu Włodymirów, Kredencerzu Dworu 
JO . Xcia Namiestnika Królewskiego, składaiąca się z Gardero­
by, Bielizny, i różny ch Sprzętów, w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) 
r .  b. o godz: 3 z południa, w domu pod Nr 177 przy ulicy Gołę­
biej czyli Nowomiejs-, na Im piątrze od ty łu? prze licytację pu­

bliczną sprzedaną zostanie, na którą z gotowemi zaraz płacić się 
winnemi pieniędzmi,zaprasza.— F .  B a je r , R. K. Z. G. W.

D oniesienie L o te ry jn e . — Podpisany Kollektor ma zaszczyt 
donieść Szan: Publicz:, iż swój KANTOR LOTERJI przeniósł 
z  pod Nru 524, pod Ner 529 przy ulicy Podwal; gdzie mo­
żna nabyć LOSÓW  całych i częściowych do le j  klassy 70 Lote­
rji Klassycznej, której ciągnienie rozpocznie się d. 4go Sierpuia 
r. b., to iest w przyszłą Środę. — Chromcchi. 

y  Z<ł. 20 Nagrody dostanie ten, kto odniesie do
r ' ' ł domu pod Nr 460 przy nlicy Senatorskiej, na 2gie 

piątro od frontu, WYŻŁA. młodego, % gatunku 
angielskie!), maiącego sierć białą, w łaty kaszta­

nowate, łeb zaś cały prawie kasztanowaty, a na łysinie bia­
łą  strzałkę. Zginął dnia 30 z. m rano.

KAKTOR STffiĘCZEŚ
GUWERNANTEK i GUWERNERÓW,

przy ulicy Podwal pod N r  523 w domu Lewandowskiego.
Są do umieszczenia Guwernantki Polki i Francuzki,  z rożnem 

ukształceniem naukoweni, orąz posiadaiącemuzykę i rysunki;-*- 
Guwerner posiadaiąey nauki klassyczne, ięzyki polski, fraucuz- 
ki, rossyjski i niemiecki, przy tein matematykę wyższą w całe| 
rozciągłości, życzy przyjąć roiejsce w Warszawie lub na prowin­
cji.—  Tamże są do umieszczenia Guw ernerowie Polacy, Francu­
zi i Niemcy.— Bony Francuzki, Polki i Niemki;—  oraz "Osoby 
życzące dawać lekcje na godziny.

Marja z Tumanowiczów B ijo tt.

" K  A IV T  O IlT "
G uw ernantek i Guwernerów p rzy  u licy F re ta  Nr-o 257.

Mam sobie za miły obowiązek zawiadomić,iż są do umieszcze­
nia; Frkncuzki rodowite posiadaiące obce ięzyki, doskonale mu­
zykę i rysunki;—  także Polki z z wyższem i niższem usposobie­
niem z muzyką i bez. —  Polka w średnim wieku, posiadaiąca 
wyższe wychowanie, ięzyk francuzki i muzykę, życzy być u- 
mieszczoną do towarzystwa metrowania lub do nauk, pragnie 
poprzestać na małem wynagrodzeniu, aby tylko miała dobre u- 
waźanie.-— Guwernerowie Francuzi, Polacy i Niemcy z muzyką, 
pragną się umieścić.—  P. M.

Dziś rano ciepła stopni 11. Wczoraj w południe 18>
TEATR ROZMAIT:. Ju tro ,  60ty raz P am iętn iki S za ta n a t 

i nowe Obrazy z zywycli osób. — (Dziś zacznie się o god -̂- 7ej)«
©©©:»© mmmmmm mmmmmm®®®®®®
g|j W  Cukierni fc.B lsier  pray ulicy Krak:-Przedm: 4 Li,
jj§jna rogu Saskiego 1‘lacu, dostać można nieznanych tutaj, n '0  

. S3 '  tej Cukierni najprzód wyrabianych C I A S T  W I  S j  
W S T C 8 I  i J L * I B Ł 3 i« > W V C f i I  a la S C H A U S ^  

jgj)z kremem, po cenie od gr. 6 do zł. 15, przewy bornego sina-gj 
^ k u ,  na które Właściciel Szan; Publiczność z a p r a s z a . —  lam~^j$ 
&|że 50 kwart BIAŁEK od iaj, po niskiej cenie do sprzedania.^.

Zawiadamia się Szano: Publiczność, N> Nakładach Gu-'J# 
lakierniczych naszych, w domu p r z e c h o d n i m  Rezlera N° 45 l,j§S 
^ i  na Krak: Przedmieściu N° 4 1 1, dostać można now o wyna-£$ 
Wiezionych C I A S T  ł l l l M O H V C | | I  a la SCHAUSSfiS 
^ z w a n y c h ,  od ceny zł. I do zł. 15. a w cząstkach, po gr. lO.jf* 
gł) C. G rohnert e t  Comp.

Ju tro  w Handlu Win i Korzeni W . F ołdrasińskiego , przy 
nl: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Schab z kapu­
stą, Bigos z kiełbasą, Kotlety cielęce, Pieczeń barania, i t. p.


